
Legendarna felietonistka z Londynu
– Krystyna Cywińska.

Florian Śmieja (Mississauga, Kanada)

Przez szereg dekad “polski Londyn” delektowało cięte pióro zadziornej felietonistki
Krystyny Cywińskiej.  W “Dzienniku Polskim” i  “Tygodniu Polskim” brylowała jej
ironia  i  dociekliwość.  Zawsze  uważałem,  że  brakować  nam  będzie  smaku
specyficznej atmosfery “polskiego Londynu” bez wyboru felietonów Krystyny. Ona,
niestety, nie zabiegała o to i dziś tylko zachowane, pojedyńcze egzemplarze pisma
radują naszą duszę. Patrzę na jej felieton “Ojczyzno, gdzie jesteś?” sprzed wielu lat.
Wtedy to “Polityka” publicznie spytała  dlaczego emigranci nie wracają, a przecież
byliby potrzebni. Zacytowała odpowiedzi kilku bardziej znanych ludzi z emigracji.
Mrożek przebywał wówczas w Meksyku. Jego głos brzmi teraz jeszcze donośnie i
warto go przypomnieć, bo nadal daje do myślenia.
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Krystyna Cywińska przypomniała,  że  Mrożkowi  “przedwojenne wartości,  tak  mu
bliskie, zniszczyło pięć lat okupacji i czterdzieści parę lat komunizmu. Z okupacji
naród  wyszedł  poraniony  fizycznie,  pokrzywiony  moralnie,  a  przede  wszystkim
śmiertelnie zmęczony. A komunizm jego zdaniem “uruchomił w Polsce chama”. Tego
prawdziwego, naturalnego, który z pochodzeniem społecznym nie ma nic wspólnego.

Jego definicją jest arogancja, absolutna pewność, że mu się wszystko należy, a nic
go nie obowiązuje, więc wszystko należy mu się za nic. W Polsce przedwojennej –
pisze  Mrożek  –  nie  było  motłochu,  nawet  lumpenproletariat,  nawet  świat
przestępczy  miał  jakieś  swoje  reguły  gry,  kodeksy  i  poczucie  honoru.  Była
ciemnota, ksenofobia, niezgulstwo, ale chamstwo – nie. Cham nie był w modzie.
Dopiero  komunizm  wyzwolił  chama.  Zniszczył  społeczeństwo,  które  go
kontrolowało i zastąpił je pańswem, które nic nie miało przeciwko chamowi, jeśli
cham nie miał nic przeciwko niemu… Komunizm odszedł, cham pozostał.

_________

O Krystynie Cywińskiej:
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